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W' grudn iu  br, m i ja  2  la la  od 
chw il i ,  g dy  Po w iato w y Kom itet  
Frontu N a ro d o w e g o  i G r o m a d z ­
kie Kom itety  Frontu N a r o d o w e ­
go o p u b l ik o w a ły  s w e  p r o g r a ­
my w y b o rc z e .  C z a s  w ię c  z a s t a ­
now ić  się  o b e c n ie  n a d  tym, jak  
te p ro g ra m o w e  z a d a n ia  zosta ły 
w yk o n a n e . S a m o k ry ly c z n ie  m u ­
szę s tw ie rd z ić ,  że  p la n y  p o s ia ­
d a l iśm y  b a rd z o  a m b itn e ,  a le  w y ­
kon an ie  ich  nap o tyka  na w ie le  
p rzeszkó d .

W  p ro g ra m ie  p la n o w a l iśm y :  
b u d o w ę  kolejki w ąsko to row e j p ro ­
w a d z ą c e j  p rze z  M a c h n ó w  do Lu-
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b y c z y  K ró le w sk ie j ,  b u d o w ę  p r z e ­
twórni o w o c ó w  i w a rz y w  w T o ­
m a s z o w ie  i Ł a s z c z o w ie ,  b u d o w ę  
s tad ionu  sp o rto w e g o  w łom ci- 
s zo w ie ,  b u d o w ę  w ie lu  n o w ych  
d róg  o ra z  s z e re g  z a d a ń  o m n ie j ­
szym  z n a c z e n iu .

W p r a w d z ie  d użo  postu latów  
w y b o rc z y c h  w y k o n a n o  już, j e d ­
n ak  sp o ra  c z ę ś ć  n ie  zos ta ła  je ­
s z c z e  z re a l i z o w a n a .  O b e c n i e  
c h o d z i  o lo, by je s z c z e  w naj- 

/rn c z a s ie  z m o b i l i z o w a ć  ca- 
n a s z e  s p o łe c z e ń s tw o  do  wy-

0 większą aktywność w budowie spółdzielni produkcyjnych
W  dniu 21 ma j a  1 9 5 6  r. odbyło 

się pos iedzen ie  Egzekutywy  K P  PZPR 
poszerzone o aktyw powiatowy ,  na 
którym dokonano oceny pracy  a k ­
tywu nad pr ze bud ową  wsi w okresie 
od V P lenum K C  PZPR .  I S e k r e ­
tarz KP  PZPR tow. Matw iei szyn  w 
swei  ana l i z ie  wyk aza ł ,  iż u częśc i  
aktywu nastąpi ło od pe wn eg o  czasu 
niczym n ie uzasadn ione  samouspo- 
kojenie i brak otensywności  w p r a ­
cy nad budową nowych spółdzielni  
produkcyjnych.

Egz ek ut y w a  ustosunkowała się te.’’ 
do tych aktywistów,  którzy wykaza l i  
l e k c e w a ż ą c y  stosunek do z a d a  i 
p rzebudowy wsi.

Wy c iągn ię to  wnioski  partyjne do 
tow. tow.: B e d n a rz a ,  Ż u ka ,  Borka i 
nnych.  S tanowczo  r r e z a d o w a la i ą i  a 

była dotychczas  p rac a  nu tym od ­
cinku:  Powiatowego Z a r z ą d u  Ł ą c z ­
ności ,  Cent ra l i  J a j c /a t sko-  Drobiarr,- ^
kiei ,  P Z G S - u  i G S - ó w ,  Pow. Rady  J *  
N aro d ow e j  i G r o m a d z k i '  h Rad N a  ! i^ aSET. ~ 
' udowych,  Rejonu Dróg,  Z ' y  .h PSS  I

n i e k t c j< h im h instytucji .

S tw ie rdzono,  że kon iec zn oś ć  so­
c ja l i st yczne j  p rze bud owy  wsi,  to za 
dan ie  p ryncyp ia lne  i wokół  tego 
za d a n i a  rnuszą się koncent rowa ł  
wszystkie inne.  (z)

k o n a n ia  tych p o zo s ta ły c h  z a d a ń .  
D o k o n a ć  tego  m u szą  Kom ite ty  
Frontu N a ro d o w e g o .

T rze b a  ro zw i ja ć  w ię k s zą  niż 
d o t y c h c z a s  in ic ja ty w ę  zb io ro w ą  
i in d y w id u a ln ą  ludzi p ra c y  w r e a ­
l izo w an iu  z a ło że ń  p ro g ra m o w y c h .  
P K F N  i G K F N ,  pow inny  p r z e ­
a n a l i z o w a ć  jak n a jd o k ła d n ie j ,  co  
w ich  re jo n ie  zosta ło  już w yk o ­
n a n e .  a  c o  n a le ż y  je s z c z e  w y ­
k o n a ć .  C h o d z i  b o w iem  o to, by 
s łowa p ro g ra m ó w  nie m i ja ły  się 
/  c z y n a m i ,  d la te g o  warto  się 
je s z c z e  za s ta n o w ić  n a d  re a ln y ­
mi m o ż l iw o śc ia m i w yk o n a n ia  p ro ­
k la m o w a n y c h  z a ło że ń ,  by m o ż ­
na było po z a k o ń c z e n iu  k a d e n ­
c ji R a d  N a ro d o w y c h ,  d o k o n a ć  
p o d s u m o w a n ia  wyn ików  w sp ó l­
n eg o  wysiłku , który w z b o g a c a  
n a s z ą  g o sp o d a rk ę  n a  r o d  o w ą ,  
podnos i kulturę i dobrobyt ludzi 
p ra c y .

P o l s k a  Ludowa  
stwarza najmłodszym 
obywatelom c o r a z  
lepsze warunki do 
zdrowago,  szczęś l i ­
wego dzieciństwa.
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p u m  Puonam ni
Teg oroczn a  a k c j a  s iewna ,  mimo 

rudnych w aru nkó w  pr ze b i eg a ła  
wie le sprawniej  p w latać !i ubie 
j!y h. W  ęk ;zo r ) zy< I P< V\ 

było lepiej  p rzygotowanych  do s ie­
wów.  N ie  m ożn a  jednak  'ego po­
w ie d z ie ć  o P O M - ;e w P uc h ar ka ch ,  
który w naszym pow ec ie  wypadł  
na jgorzej  i a k c ja  w ioseno-s iewna  w 
tym rejonie p r ze c ią gn ę ło  się n a j ­
dłużej .

N a  s łabe  w yk onan ie  r a d a !  wp ły­
nął brak odpowiedn ie j  o rg an izaz j  
pracy ze  strony łyrel  . W /stai . 
po w ;ed z ieć ,  że w ie le  przes tc  w y ­
nikło na skutek braku pa l iwa  w ■ ■* 
których bryg l fdach ,  gdyż o r g a n i z a c ­
ja transportu p rzez R O M  pozosta 
wiała wie le do żf&zenia.  To  samo 
m o ż n a  powiedz ieć  :> dyscypl in ie 
pracy.  G l ó w n g  przycz yn ę  nieiermi- 
nowego wyk ona n ia  za da ń ,  j ak rc w 
nież z a ję c ia  j ednego z ostatnie! 
miejsc pod w zg lę d e m  Wykonawstwa ,  
eksploatacj i  i pia'  u je ; brak o r g a ­
nizacj i  p racy  ze strony dyrek ni oraz 
s łaba p^aca apara tu  po 1 ty . znego
P O M .

Jeżel i  przear  a emy wykor a- ■ 
pracę  i i lość c iqgn-ków,  'c ka • 
się,  że jednostka p o c ;q g o w a  wyk 
nała 7 arów d z i t' f' ■ e . a iem— lew 
nik zas ia ł  0 . 6 0  ha.  T a k a  ■ łaj '  
o racy c iągn ików maszyn  to w arz y­
sząc ych  n:e tylko że n iew ie le  po 
m ag a  w pracy Spółdz ie ln iom,  a >  
po dw aż a  zau fan ie  rolników i .- me 
chan izac . j 1.

n - . o  ioncj wiosny
PrO u . pi z e u ie y i y  i i u  a . b p u iv
1.343 ha zbóż j a r y c b .

jrny o inwentarz zespołow y
C i ę ż k i  okres  z imowy minął ,  j e d ­

nak t iudności  w utrzymaniu in w e n ­
ta rza zes po łow eg o w da l szym c i ą ­
gu istnieją.  Są  w naszym powie c ie  
spółdz ie lnie  p rodukcy jne ,  które do­
tychczas  nie myślą o z a b e z p i e c z e  
niu baz y  pas zow e j  d|a w łasneg o 
inwent a rz a .

T a k a  sytuac ja  jest w Do bu żku ,  
gdz ie  b ak  jest ba z y  pa sz ow e j  i ( rud­
no było p r zy c h o w a ć  inwenta rz  ży ­
wy w c za s ie  z imy.  R ów nie ż  o bec i  <* 
pótd l ielcy nie p czyni l i  żad i  . 1

ś rokćw .  by zab e z p i e c z y c d o b
pas twi sko dla bydła,  pomimo tego,  
ze p r z e w o d n i c z ą c y  spółdzieh O b .  
Ja n  Ba j e r  stara się,  by l a c j o n a l ’ <“ 
pr owadz ić  hodowlę  i d o m a g a  s,ę 
za ł oże n ia  pas twi ska .

P; iak je I j ednak  z r o zu mi en ia  u 
p o zo s t a ł , c l  < z łonków z a rz ą d u  i in ­
nych sp ó lc l ze l ców .  A le  nie tyiko 
an  : b a z a  p a s z o w a  r o z w ią że  pro- 
iukc. ję z w i e r z ę c ą ,  ‘ r ze ba  również  

a b .  am  oborowy bardz ie j  troski 
wie dog l ąd a ł  p )wie rzony  mu inwen-

Czy  wiecie, że...

■* P '- " - . '- K ie r ’ y • • ' ' . . i ' ■" r ",,-a  ir<  ie
* >r  :r SK - r.

y. t 7 .
1 0  ,v 'i i / . h n y r h

— zas ie wy zbóż jarych w Spółdz.  
nic-. O g ó łe m  zasiano w Spóldz.

• PTS'- •• ,'t' 
ły  K  - k i  • e g o

ł y • i s p  ( 11 p f * i )'. • u  > \ • • ; .w  a r  i a  m a s z y n

• ■: . ' . H  }'' . .  . n i  . t s  h o

u B.)

tar zespo łowy.
Inna natom ast sy tuac ja  jest w 

spółdzielni  p rodukcy jne j  w Dzierą- 
żn , • tóra tak go s p o d ar o w a ła  pa- 
szcrni  w c ią gu  z imy,  że obecnie 
pos ;a d a  j e s z c z e  k iszonki ,  siano i 
kon icz ynę .  Prócz tego posiada  już 
pas twi sko.  Nic: też dz iwnego ,  że 
młodz ież  o d c h o w a n a  w te i Spó1- 
dz ie ln  jest wysoko produkcyjna .

P ięć wy c ie lo ny c h  j a łówek  od któ­
rych c ie l ę t a  są ba rd zo  ładne ,  daje 
po 10  l itrów m !e k a  dz iennie .  Tc- 
dobre  wyn k w produkcj i  zw ie rzę­
ce j  Spó łdz  • I n ia  z a w d z ;ę c z a  troskli­
wej  o p i e c e  O b .  A n d r z e ja  Kulasa 
i p rze w .  Spó łdz ie ln i  O b .  J a n a  Ejfle- 
ra.  W a r t o  równ ież  b r ać  przykład z 
W e r s z c z y c y ,  która za s ia ła  10  ha 
pas tw i ska ,  co r o z w i ą ż e  w przyszłych 
l a tach trudności  p as z ow e .

O  produkcj i  zw i e r z ę c e j  winien 
myś leć  nie tylko oborowy,  ale cały 
za r z ą d  wszyscy  z łonkowie spół­
dz ie lni .  j .  M a le c

Kilka stów o melioracji
W ie le  k łopotu i troski k a ż d e ­

mu ro ln ikow i p r z y s p a r z a  o d p o ­
w ie d n ie  z a g o s p o d a r o w a n ie  lqk 
i p as tw isk ,  które na  n a szym  te­
ren ie  p o z o s ta w ia ją  w ie le  do ży­
c z e n ia .  N o w o — pow sta ło  komór­
ka M e l io ra c j i  p rzy  Powiatowym 
Z a r z ą d z i e  R o ln ic tw a  prowadzi 
n ie  tylko roboty m e lio racy jne ,  
le c z  c z u w a  ró w n ież  nad  ca ło ś­
c ią  u r z ą d z e ń  w o d n o -m e l io ra c y j­
n ych  i g o s p o d a rk i  łąkam i .

W  ośm iu oc.h pod n a d ­
zo rem  K ie i  ownic .twa D robnych  
K< . • pi o w a d z i  s o i c ■: >. ■ y n- 

iv i . w yk o n y w a n e  przede
- ■ ‘ - . : ; . e i m ii zainle-

hłof ' nserwcc- 
1 ■: zp N o ,f  i:: :e j ‘V e  0-

I >’ v. i- : -nr .e w r  w. .n:s'vvn :il 
'■ą : v  i 'o * < 11 in. r i z e to

sp:< -vq
m e  ra c j i  i : : ■ : pasz  wej,
z*i1 i gi m a j :  i-  ; rzystąp ic  do

z\ io u v. n niiorocyj-
r r  li . by z. -izy d o b re  woiun-
ki cio w i ; ,v i u i iąkoi-K
■ ; 111 'Cii nyr 11 . u, w dobre

i  i 01111 | Kokosirts111
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Pijq jak szewcy...

O d  d łuższego 
c za su  m o żn a  z a ­
u w a ż y ć ,  że p r a ­
co wni cy  S p ó ł ­
d z i e l n i  P racy 
S z e w c ó w  i C h o ­
l e w k a r z y  bardz o  
często zamias t  
iść do pracy ,  za- 
c z y n a ją  od resta 
uracj i .

O b .  Stan i s ław 
W a s i o ł e k - k i e r o -  
wnik punktu,  jak 

tylko spróbuje i ed neg o dnia to na 
drugi dz ień , wybi j a k ima" i tak po ­
tem zamro czo ny  chodz i  ca ły  dz ień.  
G d y  z iawi  się „ po rz gd ny '  gość po 
odbiór butów —to na jp ie rw  powinien 
przynieść ćw ia r tkę  i dobrg z a g r y ­
chę.  I tak z k o l eż ka m i  w m a g a z y n k u  
. u r z ę d u j ą ' .  G d y  n ad e jd z i e  inny 
klient to musi c z e k a ć  -  dokqd n  ̂
skończy się l ibac ja .

O b .  Stani s ław K r z a c z k o w s k i  też 
n eżle dotrzymuje towarzys twa  i w 
czas ie  pracy częs to chodz i  „ p o d ­
chmielony" a lbo  ca łk iem  nie p r a ­
cuje jak np. 9  ma ja

Dość często sp otkać  m ożn a  w re­
stauracj i  w godz inac h  pracy ob.ob. :  
Stani sława W a s i o ł k a ,  S tan i s ława  
K rz acz ko ws k i ego ,  Piotra Kud l i ck iego ,  
Pawła Dz irbę  i innych.

Tak  być nie powinno,  gdyż  każd y  
przyzna,  że w c z a r i e  p racy  —winna  
być p raca .

A co na to Z a r z ą d  Spó łdzie ln i ?
T e l e f o n i s t k a  5

W  c e n i r a i :  t e l e t o n c ; : r e ;  dziej; .]  r ■ ' ę r/ j  
mówite r ze czy ,  gdyż  c h ć q c  u zy sk a ć  p o łą c z ę  
n ie—trzeb a  c ie rp l iw ie  w y c z e k iw a ć  z a n ik i  zg t . 
si s ię  te le fon is tka .  C z y  d o p u s z c z a ln e  jest 
tek ie  w y c z e k iw a n ie  na p o ł ą c z e n i e ’1

C o  sta łoby s ię ,  gdyby w ra z ie  w ypadku  
choroby czy  k a le c tw a ,  w z y w a ć  p o m o cy  P o g o ­
towia R a tu n k o w e g o —cho ry  um ar łby  z w y c z e ­
k iwan ia  lub w raz ie  w ypad ku  p o ża ru  —w e z w a ć  
straż p o ż a r n ą —dom  spa l i*by s ię  zan im  te le fo ­
nistka p o łączy łab y  ze s t raż ą .  D o  n a jb a rd z ie j  o 
pieszołych n a leży  te le fon is tka  N r  5 .  „ F i r e t

M ło d z ież  odpowiada na apel
k i s zo n kę  i 9  na z iarno.C z ł o n k o w i e  Z M P  i młodz ież  nie 

z o r g a n i z o w a n a  c o raz  l iczniej  p r zy­
s tępuje  do w s p ó łz aw o d n ic tw a  o ty 
tuł p rzodu jqce j  młodz ieży  wsi w 
w a l c e  o rozwój  rolnictwa .

Do chwi l i  o b ec n e j  do Z a r z ą d u  
Pow ia t ow eg o Z M P  wpłynę ło  21 zg ło­
szeń .  C e n n e  z o b o w ig z a n i a  podjęła  
m łodz ież  Z w i a r l o w a ,  Ł a z o w e j ,  Ma j  
danu  S i e l c a ,  S k w a r e k ,  D ę b ó w  i in­
nych kół.  M ło dz ie ż  R Z S .  h a z o w a  
20 -o so bo wy m  og n iw em  u p r a w i a ć  
b ę d z i e  1 ha kukurydzy ,  poza  swy­
mi norma lnymi  ob o wi qz ka m i .

W  Zw ia r to w ie  7-osobowe ogn iwo 
u p r a w i a ć  bę dz ie  14 a rów k uku ry­
dzy, c z e g o  b p r z e z n a c z a j  na

Inne z o b o w ig z a n i a  ob e j m u ją  pra 
ce  uż y t ecz ne  w g r o m a d z i e ,  np. :  
W o l a  G r ó d e c k a  dop row ad z i  do s ta­
nu używa lnośc i  boisko sportowe,  
p o m oż e  Komi tetowi  Rodz ic ie l sk iemu  
w remo nc i e  szkoły i za łoży bibl io­
tekę g r o m a d z k ą .  K a ż d y  cz łonek  
Z M P  w Przeorsku z a s ad z i  w swym 
gospodars tw ie  po 3 ary kukurydzy,  
a młodz ież  R a c h a ń  wyremontuje  
' .wietl icę g r o m a d z k ą .  O b e c n i e  c h o ­
dzi o d o p r o w a d z e n i e  w s p ó ł z a w o d ­
n ictwa do k ońc a ,  a nagrody  c z e ­
ka ją  na z w y c ię zc ó w .

A .  W -n

W  PERSPEKTYWIE

własnego podw órka

Z  p e w n ym  z a n ie p o ko je n ie m  ob ­
serwu ją  T o m a s z o w i a n i e  roboty przy 
wyburzan iu  ś c i a n  i p r ze bu d ow ie  
Se jmiku .  To O d d z i a ł  N a t o d o w e g o  
Banku  Pol sk iego  w T o m a s z o w i e  Lub.  
wpadł  na taki pomysł ,  by p r awie  
pół mi l iona zł w p a k o w a ć  w tą in ­
wes tyc ję .

W y d a j e  się,  że m a i ą  rac ję  ci, 
którzy n a z y w a j ą  to poronionym p o ­
mys łem.  Bo c z y ż  rve s łuszniej  było­
by zos tawić  w spokoju stary budy 
nek ,  w p ra w d z i e  nie zabytkowy  a le  
p r ze ds ta w ia ią c y  p e w n ą  war tość,  a 
w y b u d o w a ć  nowy.

O c z y w i ś c i e ,  jest to z a d a n i e  o w ie ­
le t rudniejsze,  a le  myślę,  że war to 
było z a d a ć  sobie trochę trudu.

Nies te ty ,  doty chc za s  niektórzy k ;e- 
rowń'cy tomaszowskich i n s t y t u c j i  
ma i ą  n ieuzasadr i io '  e skłonności  do 
rekons truowan ia  starych budynków,  
zamias t  bu d o w a n ia  nowych

S ą d z ę ,  że c z a s  już pomyśleć  o 
pv ; ,  z ł o c i  na sze go  m i a s t a  i na 
spraw /  budownic twa  spo jr zeć trochę 
szerze j  niż z perspektywy w ła s n e ­
go podwórka .

„ O s o '

W  dniu 1 c z e r w c a  br. odbę dz ie  
się Se s ja  Powia towej  Rady  N a r o d o ­
wej ,  która między innymi lozpat rzy 

za tw ie rdz i  budżet  na rok 1 9 5 6  
oraz powoła nowe go p r z e w o d n i c z ą ­
cego Prezydium P R N ,  gdyż  dotych­

c z a s o w y  p r z e w o d n i c z ą c y  O b .  M e- 
< zysław Popławski  został  z a w i e s z o ­
ny w czy nn o śc ia c h  s łużbowych.

*
W  dniu 2 9  moja br. odbyło się 

P lenum Komi tetu Pow.  P ZP R  w T o ­
m as zo w ie  Lub.  Referat  pt.: . P r a c a  
P O P  na wsi i pomoc  tym org an i ­
za c jo m  przez KP wygłosił  I S e k r e ­
tarz KP tow. Matw ie j szyn .  P lenum 
wys łuchało też informacj i  o pracy 
; g ze kuty wy KP.

W  dyskusj i  zab ie ra ło  głos k i l ku­
nastu towarzyszy ,  którzy poruszyl i  
takie za g a d n i e n i a ,  jak:  p r ze bud owa  
wsi,  re a l i z a c j a  o bo wią zk ów  wsi w o ­
bec  Państwa ,  rozwój  kultury na wsi,  
u mocn ien ie  i rozbudowa o rg a n iz a ­
cji party jnej  itp.

P lenum powołało na cz łonka  E g ­
zekutywy tow. H o s z c z a r u k a  -  Kier .  
O r g .  KP.  Je dn ocz eśn ie  odwołano  z 
Egzekutywy  tow. Popławskiego.

(r)
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To sq skutki picici wódki...



G L O S  T O M A S Z O W S K I

. G ł o s  T om as row ^ jest ! mlynu 
acjcj pi: n ci Z  żs o : V ’vViOtn torno 
szowsk iego • Pracj ' : ;o rn \ . m, p ‘Mti< 
nasze  cora z  l e p !ej spełniało ' ol<■ 
organu Pow a* o we  : Komi tetu hn 1

tu N a r o d o w e g o .
Z d a j e m y  sobie ,prawr,- wip.u 

braków naszego pi "-a.  S ta ram y 
by każd y  następny m mer byt l e p ­
szy.  A le  od ( ieb e ( zy telniku za 
leży też j a k :e b ę d z i e  n a s ze  pi . .mm 

C z y  spe łniamy n a l eż yc  e -wg ro­
lę j ako o | | a n i z a l o r  1 p r op aga nd , -1 
sta? Jedyn ie  Ty C zy telniku może' .z  
na to pytanie odpo wied z ie ć .

P rzec ież  c 7asopi smo 'a k że  r ie mo 
że s; ę rozwi jać be lwi • zej  k ” , 
tyki, k tóra jest bodz c e m  rozwoju.

Prosimy C i ę  w ięc  Cz y te ln ik u ,  abyś 
podziel i )  się z nami  u w a g o m  > ” C- 
szym piśmie.  N a p i s .  !• ->a- .
co Two im zd an iem  n a le ża ło by  ule 
pszyć,  usprawn ić ,  j ak ie  w pr o w ad ź  
z m :any.  C h c e m y  z Two ich  j w a g  
krytycznych w y c i ą g n ą ć  wnioski  dc 
da lsze j  pracy.

Ko le g i um  R e d a k c y j n e  
„ G ł o s u  T o m a s z o w s k i e g o

Partacka roboła
W e d ł u g  za łoż eń  programu Powia 

iowego Komi tet i  Frontu N a r o d o w e ­
go m ia ła  p o w i a t  w poł< wie 1 9 5 5  r.

■ : : łd > I n i a w I e latynie.
Je d n a k  ze  w zg lę du  na o pó źn i an i e  
■ ,)bót budowlany-  h, terminu nie d o ­
t r zymano .  O b e c n i e  bu d o w a m a g a ­
zynów i innych budyn ków  G S  d o b i e ­
ga  koń ca .

W y b u d o w a i  e m a g a z y n y  p r z e z  
Bi) 1 o ra j sk ie  Z j e d n o c z e n i e  B u d o w n i c ­
twa W i e j  '■ • g p r zy k ł a d e m  bra- 
koróbs lwo .  W ,  :ar- z ,  tylko spojrzeć 
na nierówności  ś c ian  w ew nę t r zn yc h  
w m a g o z y m e  m u r o w a n y m  i otwory 
d rzw iow e ,  by mieć  jak na jgorszą  
. nmię , b u do w n ic z yc h  tego obiek- 
‘ 1. l a k a  p a r t a c k a  robota przynosi  
wsty ■ A  Bi łgoraju.

!>• <a

•Słomiany zapa ł

Pół roku minęło od chwi l i ,  gdy 
■ a W a l n y m  Z g r o m a d z e n i u  P rz e d ­
stawiciel i  G S  w R a c h a n ia c h  spć.*- 
dz ie l cy  z u z na n i e m  przyjęl i  wy su n ię ­
ta p rzez któregoś z cz łonków pro­
pozyc ję  zo r g a n i zo w a n i a  Spółdzieln i  
Zd r o w ia .  Z n a !a To s !e wielu chętnych,  
ponad  2 5  osób z a r a z  z a d e k l a r o w a ­
ło swoje przystgpieni ie do S pó łdz ie l ­
ni. (A b y  mogła po ws (a ć  Spó łdz ie ln ia  
Z d r o w :a pot rzeba 2 0 0  cz łonków. )

Mówiono w ó w c z a s  w ie le  o pomo­
cy lekarskie j  dla wsi —zna l az łb y  się 
1 odpowiedni  lokal .  A le  niedługo 
wszystko ucichło.  Z a r z g d  G S  i R a ­
da Sp ó łd z i e l c z a  puści ły w n ie pa m ię ć  
całg tq s p r a w ę ,  i Spółdz ie lni  Zdro- 
w'a jak ■ e było tak nie ma,  a cz ł on ­
kowie  G S  mówig o go sp o da rz a ch  
spółdzielni :  s łomiany u nich za pa ł '  .

p ■ k a ■ 1 mist rzostwo k lasy B
je ' p o za  n a m i . Ż y c z y m y  naszym 
pTkarzoi !  a ż e b y  odnc li jak najw ę ­
żej  sukce  ów i zdoby ł1 mistrzostwo 
w s w o j e : i j ropie,  a w a n s u j ą c  do k la ­
sy . A " . roga l a le  a ię żka,  je- 
••mak po ko n an ia  p r /y  twórczej  
ora o łego  zespołu.  Jeżel i  m ó w ;- 
- , . p i ł k a rz ac h  to : a !eży też po-
: , : e : m 'as zy ch  n a j m ło d s z y c h -  

k a r z a  ' : - : . :a ' , A  -
tym i nie 1 e i j ra l i  już t r z .

ootkan a,  które zakoń czy ły  się ich 
w ■ I es! wen  . B ra w o  pi ł ka rze ,  b r a ­

li i'G WG p iłka rze !
Po remisowym spo-kamu .v Sz z^ 

brzeszynie  z tamtej szg , S pa r l a  " 2: i  
p i łkarze na§i zrobi l i  m m  iespc 
z ia kę pul ■ /gry

wy :oko  z s ih g  : -ir
e

1 Clk w ie c . r | n . . ; .  ,- : n  p  • o

Niepomyślny start
s ia tkarzy  , ,Tomasovi i

vv v  ■ ’ 1 9  2 0  m c  j a br.  w turnie ju
p i ł k i  v : jt* ,-.ej m ę ż c z y z n  o  misf r'z ostwo ki asy 
. . .A" e .  ó d z t / .a  i ; b e !?.k ieg  ?, s ia tka rze  na 
si n r . - » j :  v:  ■ : .. ł a s n v"*« bc*sku z d ru ż yn am i :  

ta l i '  . . '  ‘ nik 1 i 3 i , , S ta l i "  K r a s -  ■
1 3 . l . V ; z y n a  A Z S  A k a d e m ia  M e d y c z n a  Lub-

• r-*te 1' - a :ło  i  i;.; na  •: ozgryw-ki.

P fzev j tone  : . • tkania  sg tym L . ; l e ś n i e i :  
jt k a r z e  nas  . - : a e b a rd z o  nerw  

i p r p e łn i l i  szf*reg  b łę d ó w  rak 'yc7 '  y c k

N a  n c rg  ' e s :e *• st.- -tkań pragnie*-  . 
zv .rociv a 0 '.ję sic?karze-'-a, że  b ez  kolektyw- 

i ke^veń»ki«»j w s p ó łp r a c y  v. a łe i  d rużyny .


